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Geny ogłoszeń
u  wiersz milime­
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w tekście 60 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogto 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a  św ią­
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te j. Drobne ogło­
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Dla poszukujących 
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Święto Niepodległości w stolicy
Wielka rewia na polu Mokotowskiem — Marszałek Piłsudski

przyjmował defiladę
WARSZAWA, 11. 11. PAT. Dziś 

stolica uroczyście obchodziła święto 
18-ej rocznicy odzyskania Niepodle 
głośei.

W godzinach rannych w świąty­
niach wszystkich wyznań zostały 
odprawione uroczyste nabożeństwa. 
O godz. lft-ej rano w katedrze św. 
Jana uroczystą mszą św. celebro­
wał w asyście duchowieństwa ks. 
kardynał Kakowski.

Na nabożeństwie obecny był pre 
zydent Rzplitej, członkowie rządu, 
marszałkowie sejmu i senatu, kor­
pus dyplomatyczny, generalicja, 
przedstawiciele władz miejskich i 
samorządowych. Ponadto przybyły 
ua nabożeństwo liczne delegacje sto 
warzyszeń i organizacyj b, uczest­
ników walk o niepodległość. Kulmi- 
naeyjnem punktem dzisiejszych u- 
roczystości była wielka rewja na 
polu Mokotowskiem.

O godz. 10.41] dokonał przeglądu 
uszykowanych oddziałów dowódca 
O. K. gen. Jarnuszkiewicz. Po prze 
gładzie oddziały wojskowe na dany 
sygnał przegrupowały się do defi­
lady.

O godz 18-ej tlumv ruhlWnośei 
napłynęły na pole mokotowskie.

Na trybunach zasiedli prezes ra 
dy ministrów w7 otoczeniu członków 
rządu, marszałkowie sejmu i sena­
tu, członkowie korpusu dyploma­
tycznego, prezes N. I. K., prezes 
Sławek, wicemarszałkowie sejmu i 
senatu, posłowie, senatorowie, 
przedstawiciele władz administra­
cyjnych itd. Przybyła również licz. 
nie generalicja z gen. Rydz - Śmi­
głym na czele. O godz. 11.30 przy­
był na plac rewji marszałek Piłsud

Krwawe zajścia na uni­
w ersy tec ie  w Madrycie

MADRYT, 11. 11. W budynku 
wydziału medycznego tutejszego u- 
tiw e m le tu  doszło wczoraj do krwa 
wego starcia między studentami 
marksistowskimi a prawicowymi. 
Z obu stron strzelano z rewolwe­
rów. W wyniku starcia kilkunastu 
studentów odniosło ciężkie rany.

Zajście zlikwidowała policja, a- 
resztując 5 akademików, u których 
znaleziono broń palną.

 0()0--------

lydioplao włoski zaginał
na Morzu Czarnem

BUKARESZT 11. 11. W pią­
tek miał przybyć z Odessy do Kon­
stancy hydroplan włoski „Cant. Z. 
501“. Eskadra rumuńska, złożona z 
4-ck samolotów, wyleciała na powi­
tanie hydroplanu włoskiego ,który 
jednakże nie przybył. W Konstan­
cy panuje wielkie zaniepokojenie 
Co do jego losów-

ski i przeszedł przed trybunami 
wśród gromkich okrzyków „Niech 

poczem stanął na specjalnie 
przygotowanej trybunie celem przy 
jęcia defilady.

W chwilę później przy dźwię­
kach hymnu narodowego przybył p. 
prezydent R. P. w otoczeniu człon­
ków domu cywilnego i wojskowego. 
Na dany sygnał rozpoczęła się de­
filada. Przed trybuną, na której 
stał marszałek Piłsudski padała ko­
menda „baczność!1* a sztandary po­
chylały się. Po zakończeniu defila­

dy oddziałów wojskowych, przema­
szerowały kompanje policji pań­
stwowej, kompanje straży granicz­
nej, oddziały rowerzystów i moto­
cyklistów p. p. i szwadron konny 
policji państwowej, oddziały PW. 
i t. d.

W czasie defilady nad trybuną 
krążyły eskadry samolotów uojsko 
wych. Po zakończeniu rewji p. pre­
zydent, pożegnawszy się z dostoj­
nikami państwowymi odjechał na 
Zamek pr.zy dźwiękach hymnu na­
rodowej

Pod pomnikiem Cezara
mówi Mussolini

o równości ludzi  wobec pracy
RZYM, 11.11. Wczoraj na Kapi­

tolu odbyła się uroczystość powoła 
nia do życia 22 rad korporacyjnych 
których członkowie w liczbie zgórą 
800 zjawili się, by wysłuchać inau­
guracyjnego przemówienia Mussoli 
niego.

Mussolini, zająwszy miejsce u 
ustóp pomnika Juljusza Cezara, wy 
głosił przemówienie, stwierdzające 
na wstępie, że zgromadzenie człon­
ków rad korporacyjnych jest jed- 
nem z najważniejszych wydarzeń 
w dziejach Włoch.

Jest to zgromadzenie rewolucyj­
ne, stanowiące doniosły etap w roz­
woju instytucyj praw i obyczajów. 
Korporacje nie są same w sobie ce­
lem. Przeznaczeniem ich jest osią­

gnięcie pewnych określonych zadań
Nawewnątrz korporacje mają na 

celu osiągnięcie wyższego stopnia 
sprawiedliwości społecznej. „W na 
śzem stuleciu — mówił Mussolini 
— nie możemy dopuścić do nędzy 
materjalnej. Wiek ubiegły prokla­
mował równość obywateli wobec 
prawa. Wiek faszyzmu, utrzymu­
jąc to hasło, dodaje doń zasadę nie­
mniej doniosłą, która głosi: równość 
ludzi wobec pracy, pomyślanej ja- 
kjo obowiązek i prawo, jako radość 
twórcza i uszlachetniająca.

Tak pojęta równość nietylko nie 
wyłącza hierachji według czynno­
ści, zasług i odpowiedzialności, ale 
domaga się jej ustalenia".

Delegacja aangielskiego przemysłu
węglowego przybyła do Warszawy

WARSZAWA, 11. 11. Dziś 
przybyła do Warszawy delegacja 
angielskiego przemysłu węglowego 
w celu kontynuowania rozpoczętych 
w kwietniu w- Londynie rozmów z 
delegatami polskiego przemysłu wę 
glowego na temat porozumienia 
eksportowego.

Konferencja rozpocznie się 12 
bm. i będzie trwała prawdopodobnie 
3 dni. Równocześnie z delegacją an­
gielskiego przemysłu węglowego 
przybył do Polski podsekretarz sta­
nu Faulkner, dyr. departamentu 
angielskiego górnictwa węglowego.

Zbrojne wywłaszczenie chłopów
na Kubie

na rzecz kapitalistów zagranicznych
T HAVANA, 11.11. Do okręgu 
Quantanomo przybyły bez wiedzy 
ministerjum spr. wewnętrznych od­
działy wojskowe w celu zmuszenia 
włościan do opuszczenia swych 
gruntów zwanych „realengps", na­
danych w swoim czasie ich przod­
kom.

Na mocy wyroków sądowych wło 
ścianie ci mają być pozbawieni zie­

mi na rzecz pewnych towarzystw 
zagranicznych.

W dniu dzisiejszym 200 żołnie­
rzy zaatakować ma 500 uzbrojo­
nych chłopów, broniących swej zie­
mi.

Powszechny związek syndyka­
tów w Santiago de Cuba ogłosił na 
znak sympatji strajk nowszechny.

6-Ietni matkobóica
LODŹ, 11. 11. Dom przy ul. By­

kowskiej nr. 23 w Piotrkowie był 
terenem niezwykłego wypadku. Za­
mieszkała tam Stanisława Czarnom 
ska skarciła swego 6-letniego syna 
Włodzimierza, za niesforne zacho­
wanie się, a następnie obiła go.

6-letni chłopiec chwycił kawał 
drzewa z za pieca i uderzył nim mat 
kę w plecy, a następnie rzucił to 
drzewo matce w głowę. Czarnomska 
została, uderzona tak silnie, że padła 
trupem na miejscu.

Młodocianego zbrodniarza zam­
knięto w zakładze poprawczo - wy­
chowawczym. Niezwykły ten wyna 
dek wywołał w Piotrkowie przygnę 
biające wrażene.
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Kurator majątków 
króla Aleksandra
BIAŁOGRÓD, 11. 11. Na zasa­

dzie decyzji tutejszego sądu kura­
torem prywatnych majątków króla 
Aleksandra do czasu dojścia do 
pełnoletnośei króla Piotra II, mia­
nowany został dzisiaj pierwszy re­
gent książę Paweł.
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Pogrom komunistów
chińskich

MOSKWA, U. 11. Z Szanghaju 
donoszą, że bandy komunistyczne, 
♦rudniące się podpalaniem i grabie­
żą w prowincji Fukien i Kian - Tsi 
w liczbie około 30.000 rozbite zosta­
ły przez wojska chińskie.

W" obecnej chwili 20.000 żołnie­
rzy rządu nankińskiego i 30.000 rzą 
di; kantońskiego starają się okrążyć 
wojska komunistyczne na przestrze 
ni, wynoszącej 1G0 km. długości o- 
raz 120 km. szerokości.

 oUo-----

freeze ligowe
KRAKÓW, 11. 11. (wł.) WARTA -  

CRACOVIA 2:1 (1:6).
ŁÓDŹ, 11. 11. (wł.) Ł. K. S. -  WAR­

SZAWIANKA 0:1 (0:1).
LWÓW, 11. 11. (wł.) POGOŃ -  

WISŁA 1:6 (6:0) Mecz miał przebieg 
bardzo burzliwy i został przerwany 
przez sędziego.

WARSZAWA, 11. 11. (wl.) LEG JA  
-  PODGÓRZE 2:2 (1:0).

-L - O Q C

O wejście do hgi
WILNO, 11. 11. (wł.) W.K.S. ŚMI­

GŁY — NAPRZÓD (Lipiuy) 3:2 (2:2).
STANISŁAWÓW, 11. 11. (wł.) RE- 

WERA — K. S. ŚLĄSK 1:0 (0:0).
 ooo -

im hokejowy w M o w ita th
KATOWICE, 11. 11. (wł.) Na sztuez 

nym torze w Katowicach odbył sie 
mecz hokejowy pomiędzy Cracovia, a 
Pogonią katowicką.

Mecz wygrała Cracovia w stosunku 
9:1 (30:, 2:1, 4:0).
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Kra] nędzy i wielkich bogactw
Po powrocie z Rosji p. Ja n  Iw a 

siewie/, wygłosił odczyt, którego tre 
śc.ą były wrażenia i spostrzeżenia 
z pobytu w Rosji. Prelegent odczyt 
sv. 6,] ujął w formę szeregu obra­
zów, które składały się na pewną 
•'ałuŚT:, dość dokładnie odbijającą 
rzeczywistość rosyjską. Nadmienić 
wypada, że wrażenie ogólne było 
nader przekonywujące, a to dlate­
go, że prelegent czerpał swe obser­
wacje z bezpośredniego zetknięcia 
się z życiem, a słowo „widziałem'" 
powtarzało się stałe, sprawiając na 
skchaczu szczere wrażenie.

A więc przyjazd. Przybysz do­
staje się odrazu w ręce „Inturista", 
.'?!c oczywiście stokroć ciekawsze 
są samotne wędrówki po ulicach 
miasta. A wędrowiec taki tak rażą 
er odbija się od tła  ogólnego, że po­
znają go na pierwszy rzut oka na­
wet dzieci, zwracając się doń z 
charakterystyczną prośbą: „dia-
dia, daj inostrannuju monietu" (wu 
jaszku, daj zagraniczną monetę). 
Jazda  koleją w pociągu pośpiesz­
nym z szybkością 40, a często na­
wet 30 kim. na godzinę!

Brak wagonów przerażający!
Biada nieogłędnemu turyście, 

chcącemu coś nabyć w magazynie 
Rubel rosyjski, którego wartość

f;iełdowa nie przekracza 12 groszy, 
i ozony jest po kursie urzędowym 

4.6ó zł. To też przezorny obcokrajo 
wiec zmuszony je st korzystać z u- 
sług czarnej giełdy, gdzie ruble mo­
żna nabyć po 18 groszy.

Pierwsza pięciolatka postanowi 
ta sobie za zadanie rozwój ciężkie­
go przemysłu, wynik jednak jest 
dK ć znikomy, zważywszy, że na 
t>nku brak zupełnie najpotrzebniej 
szych rzeczy,* a t. zw. gąlanterji że 
laŹnej nie spotyka się prawie zu­
pełnie. A oto nader charakterysty­
czny obrazek. W pewnej kopalni ro 
bviucy  wydobyli pewną ilość wę­
gla ponad normę przepisaną i chcąc 
się popisać przed władzami oraz w 
celach propagandowych ofiarowali 
ludności Moskwy 100 wagonów wę 
gla Fabryka wagonów w Ługań- 
sku dla tychże powodów ofiarowa­
ła  3 nowe lokomotywy, które mia­
ły przewieźć ów węgiel do Moskwy 
Ale po przebyciu 100 kim., lokomo 
tywy się popsuły, a Moskwa węgła 
nie otrzymała. Zresztą inaczej być 
nie może: trudno wytwarzać dobry 
p i 'd u k t ze złego surowca na maszy 
nacli starych, sprowadzanych z za­
granicy, a przeznaczonych w Niem 
czech

na szmelc.
Przemysł włókienniczy. Około 

fil> pirc. produkcji znośnej przezna 
cza się na eksport, przeważnie na 
wschód (Persja, Turcja); pozosta­
łe 50 proc., wyłącznie produkt bra­
kowany i niesłychanie lichy, przez 
nacza się na rynek krajowy.

Znakomicie natomiast postawie 
na jest propaganda. Trudno wręcz 
opędzić się natarczywości haseł, 1

Z Rosji sowieckie!
dezw, wezwań i tp., spotykanych 
na każdym kroku, pełnych przech­
wałek. planów na przyszłość, pew­
ności siebie, gdzie słowa, że nawet 
słońce sprzyja zamiarom sowiec­
kim. bynajmniej do najjaskraw ­
szych nie nrdeżą,

btosunki społeczne. Zasada: kto 
nie pracuje, ten nie je  — jest sto­
sowana z całą bezwzględnością. Od 
obowiązku pracy wolni są jedynie 
dzieci i chorzy, przyczem ci ostatni 
nie zawsze. Kobiety cieszą się 
wprawdzie równouprawnieniem zu 
p<dnero, ale przymus pracy obowią­
zuje je w całej rozciągłości. Prele­
gent widział kobiety przy pracy, 
wymagającej dużej siły fizycznej, 
w' przemyśle ciężkim łub przy robo 
tael! tunelowych pod ziemią, w bło 
eio, jednem 3łowem w warunkach 
które nigdzie w krajach kapitalisty 
cznyeh

nie byłyby tolerowane.

Rolnictwo. Lenin, zapatrzony 
we wzory zachodu, twierdził, że u- 
czymiby z Rosji krainę szczęśliwą, 
gdyby posiadał 100 tys. traktorów.
Ponieważ słowa Lenina są w Ro­
sji uważane wręcz za wyrocznię, 
nie poułągającą krytyce ani wątpli 
wości, przeto wyprodukowano trak 
torów .. 200 tys.,* a w Rosji zapano­
wał głcd! Obliczono, że aby trak to­
ry mogły wykonać całą pracę w 
rolnictwie, powinnyby pracować 
22 godziny na dobę, tymczasem pra

cują nie więcej jak  5 godzin, przy­
czem lemiesze pługów odmawiają 
posłuszeństwa nawet wcześniej. 
Dzisiejsi władcy rosyjscy powróci­
liby może znów do koni, ale nieste­
ty wobec unarodowienia własności 
ziemskiej konie już dawno zostały..

zjezdzonc przez głodną ludność.
W stosunkach pracy stosowana 

jesl powszechnie zasada akordu, 
przyczem normy, ustalone przez 
szturmowców czołowych, są niezwy 
kle wysokie. Ale też nic dziwnego, 
że całą normę wykonuje zaledwie 
dziesiąta część robotników, dziesią­
ta część wykonuje 80 — 100 proc.

. a 80 proc. robotników nie 
dociąga naw et do 80 proc. wyzna­
czonej normy. Płace są dość wyso­
kie (w rublach), wobec wszakże ni­
skiego kursu w aluty rosyskiej, ro­
botnik nie jest w stanie wyżywić 
się znośnie. O jakimkolwiek zbytku 
mowy niema, nikt też o nim nie my 
śli.

W rozmowach prywatnych prze­
bija apatja. zniechęcenie i wręcz 
rozpaczliwa beznadziejność Wśród 
mnóstwa rozmówców prelegent 
speikn* jednego tylko człowieka zą 
dnwolonego- był to pewien wysoki 
dygnitarz, który po dwuletnim po 
bycie :ia koszt rządu zagranicą, 
gilzie nadal stosunki społeczne i ro 
l uinicze, udawał się na Krym na 
dłuższy odpoczynek...

~ Z. K.

Ponledz

L is to p a d

Zabiła go, bo... nie przyszedł na obiad
„Kochałam go** — powiedziała w sądzie

Niezwykłą doprawdy sprawę do 
osądzenia miał sąd w Paryżu.

Oskarżona 25-letnia Małgorzata 
Guigne, matka dwojga dzieci, za­
strzeliła męża za to, że... spóźniał 
się stałe na obiad.

Było to tak. Pewnego wieczora, 
pani Guigne czekała przy nakrytym 
do obiadu stole przeszło godzinę. 
Polem zdenerwowana pobiegła na 
miasto szukać męża.

Znalazła go w pewnej kawiarni 
w towarzystwie przyjaciół. Nie na­
myślając się ani chwili, wyciągnęła

rewolwer i strzeliła. Cężko ranny 
mąż zdążył jeszcze spoliczkować 
swą zabójczynię. W kilka dni po­
tem zmarł od rany.

— Czemuż pani nie rozwiodła 
się z mężem, skoro wasze pożycie 
było tak zte! — spytał sędzia.

— Bo go kochałam — brzmiała 
zdumiewająca odpowiedź.

Pan Guigne zaznaczyła z siłą, że 
mąż wybaczył jej przed śmiercią.

Sąd skazał ją na dwa lata więzie 
nia z zawieszeniem kary. Istotnie, 
sprawy sercowe w Paryżu znajdują 
wielką pobłażliwość.

Pośw ięcenie nowej placówki Z.P.O.K.
w Będzinie

W Będzinie został poświęcony 
lokal 2-go przedszkola im. marszał­
ka Piłsudskiego przy ul. Gzichow- 
skiej 11. Poświęcenia dokonał ks. 
prałat T. Peche.

Na poświęceniu obecny był pre­
zydent Br. Rzeczkowski z żoną, in- 
spekto Janiczak oraz panie z zarzą 
du: Ocioszyńska, Nowarowa, Jani-

czakowa, Taczukowa, Cetwińska i 
Bykowska.

Po poświęceniu przewodnicząca 
p. Ocioszyńska w gorących słowach 
dziękowała ks. prałatowi, jak rów­
nież prezydentowi za okazaną po­
moc dla związku. Skolei dłuższe 
przemówienie wygłosił prez. Rzecz 
kowski.

M a t k i !
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi11
z (kogutkiem)

ltrzymującej cia 
‘ i  dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Dożywianie dziatwy w okresie zimowym
olkusKimpowiecie

A kcje dożyw iania dziatw y bezrobot 
nych w pow iecie olkuskim  rozpocz­
ną zw iązki pracy obyw. kobiet na te­
renie pow iatu  olkuskiego z dn. 1 gru­
dnia. P ow iatow y k om itet pom ocy bez­
robotnym  w O lkuszu zwróci! się do 
związków w szystk ich  m iejscow oś­
ciach gdzie są bezrobotni,o przedsta­
w ienie szczegółowych danych i koszto- 
r j s u  prowadzenia kuchni dla dożyw ia  
nia dziatw y, aby m ógt w ysiać tam od­
pow iednią ilość artykułów  spożyw ­
czych (ziem niaków) i kwotę pieniężną.

D ożyw ianie trwać będzie d e 30 kwiet

tnia 1935 r., przyczem  z kuchni korzy  
stać będą ty lko dzieci bezrobotnych, 
którzy zak w alifikow ani zosatli do za­
siłków  z funduszu pracy.

I
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Dziś Krystyna pust.
Jutr*: Eugen. I Stanisl. Kostk
Wschód slońea: 6.80
Zachód słońca: 15.41
WARSZAWA.

Poniedziałek, 12 listopada.
6.45 „K iedy ranne w stają  aorze“ .

6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranną Iply ty).
6.52 G im nastyka. 7.15 D ziennik porań  
ny. 7.35 Chwilka pań domu, 7.40 Zapo 
wiedź program u. 7.50 K oncert rekla­
m owy. 11.57 S y g n a ł czasu z W arsz. 
Obserw. Astron. 12.00 H ejn a ł z K ra­
kowa. 12.03 W iadom. m eteoroł. 1AM&
Codz. Przegląd  P rasy Polskiej. 12.10
K oncert zespołow y. 13.00. D ziennik po 
ludniow y. 13.05. P ly y t. 15.36. vViauomo 
ści o eksporcie polskim . 15.35. Przegląd  
giełdow y. 15.45. K oncert z Poznania. 
16.15. P ły ty . 16.45. N iem iecki. 17.25. U- 
tw ory polskie, w wyk. E. U m ińskiej 
skrzypce 17.50. Sztuczne jezioro w Roz 
nowie na Dunajcu. 18.00. Skrzynka po­
cztowa. 18.15. M uzyka lekka. 18.10. 2y  
cie  artystyczne sto licy . 18.15. Muzyka 
lekka. 18.45. M ały Ziuk. 19.00. A udycja  
strzelecka. 19.25. C hw ilka lotnicza. 19.30 
D zień w Chicago. 19.45. Program  na 
dzień następny 19.50. W iadom ości spor  
towe. 20.00. M uzyka lekka. 20.45. Dzień  
a ik  w ieczorny. 20.55. Jak  pracujem y w 
P olsce. 21.0. K oncert wieczorny. 21.45.
Na Syberji. 22.00. K oncert reklam ow y. 
2215. Lekcja tańea. 22.35. M uzyka tane  
czna. 23.00. W iadom ośści m eteorologi­
czne. 23.05 M uzyka taneczna.

KATOWICE.
Fouiedziałek, 12 listopada.

6.45. Transm . z W arszawy. 7.40. Zapo­
w iedź program u. 7.50—8.00 K oncert re- 
klarr.owy.li.57—12.03 Transm  z W ar­
szaw y i Krakowa. 12.03—1300 Transm i 
sje  z W arszaw y i Lwowa. 15.30 Transm  
/  W arszaw y. 15.35 W iadom . g<gj>od.
15 45 Transm . z Poznania. 16.15 r ły ty  
gram of. 16.45 „Co zależy od praworą- 
czhości i 'lew orącznóśej?‘ — w ygi pręt 
dr. K. Sim m . 17.00 Transm . z Poznania  
17.25 Pogadankę z działu: „Ogrodnik
sla sk i{‘, w ygi. W . W łosik. 17.3.) Trans­
m isja  z W arszaw y. 18.00 „Śląsk a P o l­
ska w  dobie rozkwitu", w ygi. dr. WŁ 
D zięgiel. 1815 Transm . z W arszawy.
1 8  o j K ronika z W arszawy. 19.25 Kro­
n ika harcerska. 19.30 Transm . z W ar­
szaw y. 19.45 Program  na dz. nąst. 19.50 
Transm . z W arszawy. 19JM Transm .
z W arszaw y.19 56. W iadom . sport, ze 
głaska. 20.00 K oncert reklam owy. 22.15 
„•>330 Transm . z W arszaw y.

WARSZAWA.
W torek, 13 Pstopada. . M

6.45 „K iedy ranne w stają  zorze h.52 
Gim nastyka- 7.15 D zienn ik  poranpy.;; 
6.50 7.08, 7.25 M uzyka poranna tplytyj 
7.35’ C hw ilka pań dom u 7.40 Zapowiedz 
program u. 7.50-8.00 K oncert reklam o­
wy. 11.57 S y g n a ł czasu z W arsz. Ob-
serw. Astron. 1200 H e j n a ł  z K rakowa.
12,03 W iadom . m eteorol. 12.05 Coaz. 
P rzegl. P ra sy  P olsk iej. 12.10 K oncert 
zespołu H. Adam skiej-G rossm anowcj. 
13.05—13.30 D. c. koncertu zespołu H. 
Adam skiej - Grossm anowej. 15.30 W ia  
dom. o eksp. polskim . 15.35 Przegląd  
giełdow y. 15.45 Godzina m uzyki lekkiej
16.45 „Skrzynka PKO" 17 00 H tw ory na  
skrzypce w wyk. J . M atjasiak-K lecn- 
niow skiej. 17 35 A rje i  piesm  w wyk. 
H  Dudiczówny {p łyty). 17.50 ^Jirzyn- 
ka pocztowa techniczna. 18-00 W iadom. 
rolnicze. 18.10 „Życie kulturalne i arty  
styczne stolicy'*, 18.15 J.Brahm s: Sona- 
ta wiolonczelowa o-moll, op. 38. 18.4J

lite r a tu r a  w służbie niepodległości 
19.00 Jazz na 2 fortep. 19.20 F eljeton ak 
tualny. 19.30 P iosenki. 19.45 1 r°eram
nr. dz. nast. 19.50 W iadom  snort 20 00 
„Skrzynka m uzyczna . 20.15 W ieczór
literack i ze Lwowa. 20.45 Dzień, w ie­
czorny. 20.55 „Jak Pracujem y w P ob  
ere'1. 21.00. „Nowy Don K ichot . ,2 .00  
K cncert reklam ow y. 22.15 Tworczosc L. 
R óżyckiego na płytach. 22.45 O eczyt 
w jęz angielskim  z Krakowa. -3.00 \ \  m 
donn m eteorol. dla kom unik. lotn  23 05 
 0 3 3 0  M uzyka taneczna z rest. „Gast.ro
ncmja«‘.

VOS. DOLANOW ŚKI p r e z e ­
s e m  FUNDUSZU PRACY.
Prezes funduszu pracy b. mm. 

inż. Czesław K lam er ustąpił ze swe 
r r  stanowiska, w związku z r*ołą- 
c/eniem funduszu pracy z fundu­
szem bezrobocia.

P rem jer prof. dr. Kozłowski 
przyjm ując rezygnację inż. Klar-* 
nera wyraził mu serdeczne podzię­
kowanie za pracę na tern stanowi-

Następnie premjer dr-. Kozłow­
ski podpisał nominację posła Miko­
łaja. Dolanowskiego na prezesa^ no­
wego funduszu pracy, obejmujące­
go już oba połączone fundusze.
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Z Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I  

W  S O S N O W C U .
Dziś teatr m iejski nieczynny z po­

wodu wyjazdu na prowincje.
Dziś przedstawienie w Strzemieszy­

cach w sali kina „Paw“ arcydzieło sztu 
ki D. Niceodemiego w 3-eh aktach p. t. 
„Cioń“.

Jutro, dnia 13 bm. teatr m iejski gra 
w Dąbrowie w sali „Resursy" „Cieu‘{ 
trzech aktach D. Niceodemiego.

Z życia związku oficerów rezerwy 
w Sosnowcu. Zarząd kola komunikuje, 
iż dla uczestników kursu O. P. G-az od 
bądzie sią egzamin w dniu 22 bm. o 
godz. 19-ej w lokalu L. O. P. P. w Sos_ 
sowcu przy ul. Dęblińskiej.

— Ueaenice szkoły handlowej w Dą­
browie na powodzian. Staraniem samo 
rządu szkoły handlowej żeńskiej w Dą 
browie kl. I-sza handlowa urządziła 
konkurs deklamacji, który przyniósł 
zŁ 19.40 dochodu. Klasa Il-ga  handlo­
wa zorganizowała zabawę, urozmaico­
ną inscenizacją piosenek, loterją fan­
tową i t. p., z czego uzyskała 18.10 zł. 
dochodu. Klasa III handl. urządziła 
wystawę robótek, która przyniosła zł. 
26,30 dochodu. Uzyskana w ten sposób 
suma 63.80 zł. wpłacona została przez 
uczenicc na pomoc dla ofiar powodzi.

— Konferencja kierowników praco­
wni przyrodniczych obwodu szkolnego 
sosnowieckiego odbędzie sie dnia 14 b. 
m. w szkole powszechnej nr. 2 w Bę­
dzinie o godz. 9 rano.

Obecność wszystkich kierowników  
konieczna.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. W
ub. tygodniu zanotowano w Sosnowcu 
następujące wypadki zachorowań i zgo 
nów na choroby zakaźne i  inne: dur 
brzuszny 3, płonica ‘3, błonica 8, nagni. 
zapal, opon mózg. rdzeń. 1, odra 42, 
zgon 1, róża 3, krztusiec 5, zgon 1, gru­
źlica 8, zgon 6, jaglica 4.

— D yfteryt w Olkuszu. W ub. tygo­
dniu na terenie Olkusza zachorowało 
8 osób na błonice (dyfteryt).

— W  Sławkowie sie nie udało. One- 
gdaj do Sławkowa przybyło m ałżeń­
stwo Ignacy i  Eleonora Oziąbłowie z 
Dąbrowy (-3 maja) zawodowi złodzieje 
(on karany 4 razy, ona 3) i  w jednym  
ze sklepów bławatn. usiłowali skraść 
swetry. Przyłapani na gorącym uczyń 
ku małż. Oziębło staną przed sądem  
grodzkim w tym tygodniu.

— Kurs O. M. P. w Olkuszu. Oneg- 
daj przeprowadzony został w  Olkuszu 
kurs kandydacki I  stop. na przewodni­
czące w organzacjach młodz. pracują­
cej. Egzamin złożyło 6 kandydatek (u- 
czestniczek kursu). Kurs przeprowa. 
ilził kierownik oddz. o. m. p. p. Lekki z 
Olkusza.

— Megiera strączyla do nierządu 
nieletnie dziewczęta. Przed sąd «a  o krą
gowym w Sosnowcu stanęła #®egdaj 
60- letnia mieszkanka S osn ow ej Br o . 
nislawa Kowalczyk (Pańska 26), oskar 
żona o streczenie do nierządu nielet­
nich dziewcząt, udzielanie im swego 
mieszkania i  ciągniecie z tego proce­
deru zysków.

Wobeo tego, że Kowalczykowej gro­
zi kara wiezienia do 15 lat, na wniosek 
prokuratora, sąd przekazał sprawą do 
sądzenia jej w pełnym komplecie sę­
dziów.

— Przed sądem w Czeladzi stanął
43-Ietni Józef Żątowski, czołnek pol­
skiej praoy w W ojkowicach Kom. os­
karżony o bezprawne pisanie podań są 
dowych.

W  dwuch sprawach Żątowski został 
skazany po trzy miesiące wiezienia, 59 
zł. grzywny z zamianą na 7 dni aresztu 
iw razie nieściągalności i  po 15 zł. o- 
płat sądowych.

Pieniądz jest śliski, zanim 
wymknie Ci sią z rąk złóż go na 
książeczką oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY  
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego w Za­
wierciu.

W 16 ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEP0DLE6Ł0ŚCI
Podniosłe uroczystości w Zagłębiu

Szesnaście lat minęło od chwili 
gdy Rzeczpospolita zrzuciła jarzmo 
niewoli, a nad krajem  naszym za­
jaśniało słońce wolności.

Szesnaście la t upłynęło od dnia, 
w którym zaczęliśmy pracę nad 
ugruntowaniem potęgi i naszej 
Ojczyzny i jej znaczenia w polity­
ce całego świata.

Tegoroczny obchód uroczystości 
obchodzony był w całej Polsce nad 
zwyczaj podniośle.

Złożyło się na to wiele przyczyn.
W szesnastym roku odzyskania 

Niepodległości podniosła się bo­
wiem znacznie powaga Polski 
wśród innych państw i wzrósł jej 
autorytet.

Dzięki zwycięstwu naszych lot­
ników i mocarstwowemu wystąpię 
niu mm. Becka w Genewie, imię 
Polski rozsławione zostało po ca­
łym ś wiecie. W ydarzeniami temi
zaimponowaliśmy mocarstwom o 
kilku wiekowej tradycji.

Dlatego też 16 rocznica naszej 
wolności obchodzona była tak uro­
czyście i radośnie.

W Zagłębiu Dąbrowskiem uro­
czystości 11 listopadowe miały cha­
rak ter niezwykle podniosły.

Już w przeddzień uroczystości 
popołudniu domy pryw atne i insty 
tucje publiczne udekorowano flaga 
mi narodowemi.

W wielu oknach sklepów i 
mieszkań pryw atnych ustawiono 
portroly prezydenta Mościckiego i 
marszałka Piłsudskiego

W  Sosnowcu na specjalne wyróź 
nienie zasługuje udekorowanie 
gmachu ubezpieczalni społecznej i

nowowybudowanego ratusza, który 
wieczorem oświetlony był specjal­
nie zainstałowanemi reflektorami.

Wieczorem ulice miast zaglę-
biowrlsich zapełniły się tłumami lu­
dzi.

P rzy blaskach pochodni z orkie­
stram i na czele odbyły się capstrzy 
ki.

W  Sosnowcu o godz. 6 wiecz. 
capstrzyki wyruszyły z czterech 
punkiów miasta, a następnie przed 
ratuszem, na placu Żwirki i Wigu­
ry, na placu Sieleckim i u wylotu 
ulic Dr lej i Nowopogońskiej koncer 
towały orkiestry do godz. 7 wieczo 
rem.

W dniu święta Niepodległości w 
miastach zaglębiowskich panował 
uroczysty nastrój.

W kościołach odbyły się nabo­
żeństwa z udziałem przedstawicie­
li władz państwowych, samorządo 
wych, organizaeyj i stowarzyszeń 
ze sziandarami, młodzieży szkolnej, 
hufców przysposobienia wojskowe­
go, straży ogniowych i tłumów oby 
wateli.

Po nabożeństwie odbyły się po­
ranki w kinach.

Uroczystości powiatowe 11 listo­
pada odbyły się w Będzinie.

W  SOSNOWCU.
W dniu 11 listopada, przy pięk­

nej jofienndji pogodzie, panował w 
Sosnowcu od samego rana ożywio 
ny ruch na ulicach, przybranych 
odświętnie.

Rano rozdzwoniły się dzwony 
wzywając wiernych na nabożeń­
stwo.

Do kościoła, parafjalnego w So-

Otwarcie i poświęcenie stadjonu
W. F. i P. W. w Sosnowcu

W ramach obchodu 16 rocznicy 
odzyskania Niepodległości odbyło 
się w Sosnowcu uroczyste otwarcie 
i poświęcenie stadjonu miejskieg * 
komitetu W F. i PW .

Boisko powstało dzięki wielkie 
mu zainteresowaniu się budową 
prez. Almstaedta, który dokładał 
starań, aby młodzież w Sosnowcu 
uzyskała wzorowy teren do ćwi­
czeń.

Duże zasługi przy budowie sta 
djonu ponieśli również: kom. miej- 
kiego komitetu, por. Ślusarczyk i 
przewodniczący sekcji W. F. i P. 
W , prof. Korwin-OIszewski.

N a uroczystość otwarcia boiska 
przybyli przedstawiciele władz pań 
stwowych, samorządowych okręgo­
wego ośrodka W. F . z Katowic, 
szkolnictwa, wojskowości, organi' 
zacyj i stowarzyszeń ze sztandara­
mi.

Poświęcenia budynku na szat­
nię, dokonał, ks. Jung, który jedno 
oześnie wygłosił przemówienie.

N astępnie prezydent m. Sosnowca 
Ałmstaedt zobrazował wysiłki ko­
m itetu, Łtóre doprowadziły do bu­
dowy tak  okazałego i wzorowego 
stadjonu i oddał nowe boisko do u- 
żytku sportowców.

Skolei przemawiali pp: mjr. 
Hild, inspektor wyszkolenia W.̂  F. 
i P. W. z Katowic i prof. Korwin - 
Olszewski, przewodniczący sekcji 
W. F. i P. W. miejskiego komitetu.

Następnie akt erekcyjny, odczy 
tał nacz. Nawrocki, poczem odbyło 
się podpisywauie aktu.

Po zakończeniu części oficjalnej 
uroczystości, odbyły się zawody 
sportowe międzyszkolnego klubu 
sportowego, pomiędzy reprezenta­
cją Sosnowca i Dąbrowy.

W  sztafecie 4X100 mtr. zwycię­
żył Sosnowiec, w czasie 48.8 sek., 
c) Dąbrowa — 49 sek.

W rozgrywkach w siatkówkę re 
prezentacja Sosnowca pokonała T)ą 
browę w stosunku 13:11. i w koszy­
kówkę w ygrał również Sosnowiec 
w stosunku 6:4.

Rano na boisku „Policyjnego" 
w Sosnowcu odbyło się uroczysto 
wręczenie proporca, ufundowanego 
przez miejski komitet W. F, i P.W. 
w Sosnowcu, mistrzowskiemu szkol 
nemu hufcowi P. W. w 1933-34 r.

Proporzec otrzymał hufiec szko 
ły rzemieślnicy) - przemysłowej w 
Sosnowcu.

Prezydent Ałmstaedt wręczył 
proporzec obwodowemu komendan 
towi P.W., kpt. Książkowi, który 
następnie wręczył go pocztowi 
sztandarowemu bufca szkoły rzem.- 
przemysłowej.

Na urządzenia boiska pieniądze wy 
łożył miejski komitet WF. i PW. w 
sumie 5.500 zŁ, robocizną zaś dal zarząd 
miejski zatruduiając bezrobotnych, 
którzy otrzymywali wynagrodzenie ?. 
subwencyj funduszu pracy. Z pomocą 
przyszły również miejskiemu komito- 
towi WE. i PW . zakłady przemysłowe 
i firm y prywatne, które wym ienialiś­
my w sierpniu rb., ofiarowując mater- 
jaly budowlane i urządzenia dla budy i 
ku administracyjnego. Robót ziemnych 
wykonano około 5000 m. sześć.

Na stadjonie, zasianym trawą, urz* 
dzono boisko piłkarskie, czterotorową 
bieżnią długości 400 m. oraz bieżnią sze 
ściotorową do biegu na 100 m., skocznią 
l  rozbież. do skoków; rzutnią: dyskiem i 
kulą: nie wykończono jeszcze zupełnie 
boisk do siatkówki i koszykówki, o ile 
jednak depisze pogoda, to wykończone 
zostaną jeszcze w b. roku ewentualnie 
na wiosną przyszłego roku; na boisko 
doprowadzono wodą i urządzono trybu­
ny całe obłożone darniną.

Poza urządzeniem boiska wykończo­
no stojący od kilku lat zaniedbany 
budynek adminis: racy jny. Budynek  
jest jednopiętrowy skanalizowany, po­
siada światło elektryczne. N a parterze 
znajdują sią dwie szatnie: damska i mą 
ska; 4 natryski, ? ustąpy; na I piątrzc 
znajduje sią mieszkanie dozorcy oraz 
dwie ubikacje dla miejskiej komendy 
PW . i WF. w liolu i na piątrze znaj, 
dują sią umywalnie.

sitowiu ciągnęły długie szeregi or- 
ganizacyj, stowarzyszeń ze Bztanda 
rami, szkoły, przysposobienie woj­
skowego i tłumy społeczeństwa.

W uroczystem nabożeństwie u- 
dział wzięli: przedstawiciele władz 
samorządowych, państwowych, in­
s ty tu c ji i stowarzyszeń.

Mszę św. celebrował proboszcz, 
ks. kan. Jankowski, kazanie wygło 
sil ks. GiebartowskL.

Po nabożeństwie oddziały prze- 
maszerowały ulicami Małachowskie 
go i Pierackiego przed ratusz, 
gdzie z balkonu okolicznościowe 
przemówienie wygłosił naczelnik 
Nawrocki.

Na zakończenie naczelnik Na­
wrocki wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej i marsz. 
Piłsudskiego, który powtórzyły ty  
siączue tłumy, poczem orkiestra o- 
degrała hymn narodowy i „Pierw­
szą Brygadę",

Następnie przed płytą Nieznane 
go '/.< Iriierza, na ul. 3 m aja odbyła 
się didilada, którą przyjmował 
!-?k. Smelkowski, w otoczeniu sta-; 
rosty grodzkiego H eynara i prezy­
denta Almstaedta.

Po defiladzie oddziały przema­
szerowały na boisko miejskiego ko 
m itetu W. F. i P. W., gdzie odby­
ło się uroczyste poświęcenie i ot­
warcie nowowybudowanego stad jo 
nu.

W BĘDZINIE.
Uroczystości powiatowe święta 

11 listopada rozpoczęły się w ko4 o i o 
le parafjalnym  w Będzinie nabo­
żeństwem, które celebrował ks. ka 
nonik Pecłie. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił również ks. kano­
nik Peche.

Po nabożeństwie odbyła się de­
filada, w której wzięło udział: woj­
sko, nolicja konna i piesza, odziały 
slrzełca piesze i konne, oddział kon 
ny hufca, gimnazjum zgromadzenia 
kupców polskich w Będzinie oraz 
szereg organizaeyj przysposobienia 
wojskowego i hufców szkolnych.

Defiladę przyjęli starosta Bo- 
xa i płk. Rarogiewicz.

Wieczorem w teatrze miejskim 
w Sosnowcu odbyła się uroczysta 
pretnjera z okazji święta Niepodle­
głości.

(L ana była sztuka p. t. ,Jd ą  
czasy", w 4 odsłonach, miejscoweg > 
autora p. H. Brzeskiego.

Przed rozpoczęciem przedstawię 
Jia  okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prezes rady wojewódzkiej 
BBWR., poseł Gosiewski.

W  uroczystościach powiatowych 
wzięli udział: przedstawiciele władz 
państwowych ze starostą Boxą 
na czełe, samorządowych, policji, 
leorpus oficerski z płk. Rarogie- 
wiczem na czele, przedstawiciele 
szkolnictwa, przemysłu, instytucyj i 
erga” i zacyj.

W DĄBROWIE.
W dniu 11 listopada odbyło się 

w Dąbrowie uroczyste nabożeństwo, 
poczem pochód przeszedł z orkiestra 
mi na czele pod oomnik Kościuszki.

P  rzemówieni e okoliczności owm
wygłosi! prof. Augustyński.

Wieczorem odbyła się uroczysta 
akademja.

W CZELADZI.
Rano organizacje i stowarzysze­

nia ze sztandarami zebrały się w 
parku miejskim, poczem pochód 
przemaszerował do kościoła na na. 
bożeństwo.

Uroczyste nabożeństwo odpraw*! 
ks. proboszcz Siermantowski.

Po nabożeństwie oddziały prze 
maszerowały pod pomnik powstań­
ców, gdzie przemówienia wygłosili 
pp. prof. Stankiewicz, kierów. Ba-1 
taziński i p. Pawelczyk.

Popołudniu w sali kina „Cznrv“ 
teatr miejski z Sosnowca wystawił 
sztukę pt. „Idą czasy".

Przed przedstawieniem okolicz] 
nośeiowo przemówienie wygłosił p( 
Lorek.
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SpoRr
i WYCHOWANIE FSZYCZHE W

O m istrzostw o  A kl. 
Zagłębia

W dniu wczorajszym odbyły się tyl­
ko trzy spotkania o mistrzostwo A. kl. 
Zagłębia, któro zakończyły się następ p 
jąceini wynikami?

UN JA — SOLYAY 3:3 (2:1).
Na wiasnem boisku w Sosnowca Un- 

ja zremisowała z Solvayem w stosun­
ku 3:3 L:l).

W pierwszej połowie lekką przewa 
gę miała Unja. Po przerwie grę całko, 
wicie opanował Solvay.

Bram si dla Unji strzelili: Gwóźdź 
— dwie > Nowak z jedenastki, dla So. 
vary u: Krój II i lewoskrzydłowy —
r^cie.

Sędziował p. Mandat, nieszezeg iln.e.
7.AGŁĘBIANKA—BRYNICA 6:0 (0:0).

Na własnem boisku w Będzinie. Za- 
ęłębianka gładko rozprawiła się z cze­
ladzką Brynicą, wygrywając w stosun­
ku 6:0 (0:0).

W pierwszej połowie gra miejscami 
wyrównana. Po przerwie całkowita 
przewaga gospodarzy, którzy wykorzy­
stali słabą grę ataku i obrony gości.

Bramki dla Zagłębianki zdobyli: 
Dzikowski — 2, Karcił i Lewiński po 
jednej, Dupak — 2.
7AGŁFBIE — SARMACJA 4:1 (2:1).

W Dąbrowie Zagłębie zwyciężyło 
Sarmację w stosunku 4:1 (2:1).

Podczas całej gry przewaga Zagłę­
bia, które wygraio zupełnie zasłużenie.

Bramki dla Zagłębia strzelili: Bog­
danów i PękaDki po dwie. Dla fe'arma- 
cji honorowego goala uzyskał Cicboń.

Po ostatnich spotkaniach, tabela 
mistrzostw kl. A Zagłębia przedstawia 
się następująco: ,
Nazwa klubu gier pkt. st. br.
C. K. S. 8 13 20:7
Policyjny 9 13 23;13
Zagłębi anka 7 9 24:13
Zagłębie 7 7 18:14
Płomień 7 7 15:18
Solvay 9 7 17:20
Buja 4 3 14
Sarmacja 8 6 31:17
Brynica 8 3 16:27
Buch 7 1 11:30

KINO

pALACE

Dziś :
Arcydzieło filmów? stworzone przez genialnego reżysera 

JÓZEFA STERNBERG A, w którym rolą krwawej carowej
kreuje

Marlena Dietrich
w filmie p. t.

I m p e r a to r o w a
Wkrótce: „Czar walca wiedeńskiego"

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

Dziś i dni następne!
Rewelacja nad rewe ac.iamij . . . .  

Potężny przebój, którym zachwyca się cały świat
...Miłość, która wszystkich wzruszy...

Marzenia miłosne
W rolach głównych: genjalny artysta i słynny śpiewak 

RYSZARD TAUBER, oraz piękna, 
gwiazda JANE BAXTER

Nadprogram: Tygodniki Paramountn i Pata 
Wkrótce: „Karnawał i Miłose

m

Kino Teatr

E D E N

DZIŚ!
CLARK GABLE

m y r n a  l o y  1 T ¥ . „
ELŻBIETA ALLAN

W najbardziej oryginalnym filmie 
wytw. Metro-Goldwyn.Mayer p.t.

Ludzie w bieli
reż. Ryszard Bolesławski

Nadprogram TYGODNIK FOXA.
Wkrótce: Miłość- Ta Liana (H-ga część Człowieka Małpy).

O MISTRZGS1 W O B KLASY.
Ilakoah — Dąbrowa 6:0.
Czarni — Gwiazda 3;1.

O MISTRZOSTWO C KLASY. 
Strzelec (Nlwka) — Strzelec Sosno­

wiec) 6:0 (2:8).
Orlęta — Cyklon 3:0.
Walkower dla Orląt spowodu nie­

przybycia drużyny Cyklonu.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk iego  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM LAIM-AGE
z kogutkiem

je s t  to  id e a ln y  n ie sz k o d l iw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u  do ros łych , ja k  i u dziec i
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J ACEK ZŁĘCZ 32.

Zemsta Komara
g g ą ą  c s ą i i  firaifga „ F o fta sn if4
pow ieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia"

„Sz w a j ca r s k i e  G o rz rk l e  
Zi«Ua“ (z m a r k ą  Ko .  

i %..̂ sśKs£31\ ; u l ) s ą  s t o so w an e  orzy 
c h o ro b a ch  żo ł ądka ,  k i ­
szek.  o b s t r u k c j i  i ka.  
m ie n i  żółci -iwych.  

„ a t w a j c a r s k i e  G orzk i e  Z io ł a “ 
s ą  n a t u r a l n y m  ł a g o d n y m  ś r o d ­
k i em p rz ycz ys zcz a j ą cym .  u ł a t w i a ­
j ą c y m  f un kc j o  o r g a n ó w  t r a w i e n i a  
i d z i a ł a j ą c y m  o rz ec iwko  otyłości .

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
„ E x o r e s i e  Z a q ł e  i a ”

mają zam sze  
niezawodny skuter.

POTRZEBNA dziewczyna do pomocy 
w kuchni. Sosnowiec, ul. Prezydenta 
Mościckiego — Cukiernia. _
KAROL Kwiatkowski zagubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. w Będzi 
nie, dowód osobisty wydany przez sta­
rostwo Uhrzanu.w, które umeważu. 
ZÓFJA SZAROWARÓWNA zgubiła 
dowód tożsamości osoby Nr. 19745, w y­
dany przez Dyrekcję Kolejową w War
szawie. ___ _____ ___
IFROIM - FISZEL BENDELMAN 
Sosnowiec, Sobieskiego 15 zgubił kartę 
rzemieślniczą wydaną przez Starostwo 
Kozieniekie na rzemiosło eholewkar-
skie. ________ ■ ■ ■ ■ ______
PIESZCZEK KOSMA zgubił książecz­
kę w o j s k o w ą ,  wydaną przez PKU. So­
snowiec.

A  widzi sz! — Z nim sprawa na 
później, — zobaczymy co nam przy 
niesie raport z Lirea...

— Zaczniemy nasz plan realizo­
wać od końca... A więc — zadzwoń^ 
cie Makówka do hotelu — trzeba 
stę porozumieć z tym i panam i — 
L ir skini i Wylewiczem.

Przodownik wywołał potrzebny 
numer i po krótkiej rozmowie z.por 
tjerem, odłożył słuchawkę.

No i co? — zapytał komisarz.
— Wyjechali.

Wy-je-eha-li?
—Tak — Do Lirca.

— Szkoda. — Hm... co robić? — 
Aha! — Jes t tam posterunek w 
tym  Ldrcu?

— Zaraz sprawdzę... A... B F... 
K... Ł... L.... L... Lirzec! — Lirzec 
>— J.irzec Uómy... Tak jest — w spi 
sic mamy taki posterunek — ’wy­
krzyknął przodownik.

— Sprawdźcie na mapie, jak to 
daleko od Poznania.

Przodownik czas jakiś wodził 
palcem po kolorowej, policyjnej 
mapie i znowu w ykrzyknął: _

— Jest! — Jest, panie komisa­
rzu! — Można od Poznania doje­
chać koleją albo szosą....

— Dobrze. — N ikt tam  nie po- 
jedzie. — W yśle się polecenie do 
komendanta posterunku, żeby na­
tychm iast zbadał w7 tej sprawie L ir 
skiego i Wylewicza. — W yślijcie 
natychm iast telegram.

— dobrze, panie kom isarzu..
— Przygotujcie dwuck ludzi —■ 

pójdziemy jeszcze raz zrobić rewi­
zje na śliskiej... Sam pójdę z nimi, 
a wy tymczasem zajmijcie się zbie­
raniem wiadomości o tym  zamaza­
nym detektywie.

— Panie komisarzu...
— Co?
— Jeszcze mi coś przyszło do 

głowy.
— Cóż takiego?
— W  tym  liście wyczytałem o 

jakimś Nejmanie...
— No i cóż z tego?
— Pominęliśmy go w planie...
Komisarz się roześmiał.
— Celowo — mój stary... N ara- 

zie to nazwisko nic nam nie mówi. 
Masz adres do niego? — Słyszałeś 
już kiedy o takim?

— Ano... nie.

X III.
PAN ŻMUDA S IE  ZAŁOŻYŁ...

Urodziny pani komendantowej 
obchodzono hucznie i wesoło. P an  
komendant Machaj — mąż jacy tra  
fiają się już bardzo rzadko, dla ucz­
czenia czterdziestej wiosny swej za­
cnej połowicy, nietylko że. sprowa­
dził z pobliskiego miasteczka duży 
: apas piwa i wćdeczności, ale za­
mówił nawet doborową orkiestrę 
cygańską — prawdziwa cygańska 
choć złośliwi (gdzie ich niema?) 
mówili, że pierwsze i drugie skrzy­
pce trzym ają dwaj żydkowie, któ­
rzy przywędrowawszy w poznań­
skie z ziemi dla nich mlekiem i mio 
dem płynącej — z byłego zaboru 
rosyjskiego, szukali dobrego inte- 
itsu , a nie znalazłszy tego, czego 
chcieli — odkryli w sobie _ talenty 
muzyczne i stworzyli fa jn  — mo­
dern kapele ..

Nie to jednakże było przyczyną 
niezwykle w tym  roku podniosłej 
uroczystości; — muzyka, gorzałka, 
piwo i dobre zakąski stawiano go­
ściom zawsze, gdy pani M atylda 
stawała sio doroczna bohaterką elm a 
— „najmilsza" solenizantka,  ̂ jak' 
to głosił każdy pokolei gość, wy- 
cl ylając „na zdrowie, na pomy­
ślność. na szczęście" pękaty kieli­
s z e k  zakrapianej. Powszechny mia 
nowicie zachwyt wywołał caluteń­

ki, świeżutki sarniaczek, kunszto­
wnie upieczony i przyprawiony we 
di ag ustalonych prawideł sztuki 
kulinarnej.

Wokół długiego stołu przy dy­
miących półmiskach rozsiadło się 
całe towarzystwo, gwarząc głośno 
i Avesolo. Z .k ą ta  od pieca rżnęła 
„cygańska" orkiestra, a w przer­
wach, kiedy grajkowie stroili in­
s'runtbnty, odzywały się prześlicz­
ne tony „modnych kawałków* z 
gramofonowych płyt, które wpra­
wnie zakładał posterunkowy Pie­
tras. — Jako najmłodszy między 
towarzystwem, czuł się w obowiąz­
ku czemśkolwiek starszym usłużyć, 
a ponieważ inna czynność mu się 
nie nastęczała — kręcił gramofon.

— Patrzcie-no! — Jak i to z me 
go muzykalny facet! — Amim mo 
przypuszczał, — śmiał się, wskazu­
jąc na młodego podwładnego ko­
mendant Żmuda, który, jako naj­
starszy wiekiem a równy gospoda­
rzowi urzędem, choć kawaler, sie­
dział na główhem miejscu tuż koło 
nadobnej pani komendantowej — 
solenizantki i, ilekroć się odezwał, 
wielki wśród zebranych znajdował 
p-słuch. To też gdy wyrzekł parę 
słów poważnych lub błysnął dowci­
p u  — natychm iast obie strony 
tak płeć nadobna jak  i brzydka, al­
bo przytakiw ały z uznaniem dla ro 
sninu pana komendanta, albo zano­
siły się od śmiechu, dokumentując, 
że dowcip jest pierwszorzędny.

d. c. n.
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